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W Londynie toczą się. w dalszym 
ciągu obrady zastępców 4-ch ministrów, 
którzy mają przygotować grunt pod kon 
ferencję Wielkiej Czwórki w sprawie 
Niemiec. Aczkolwiek obecnie nie ma 
jeszcze żadnych podstaw do przewidy- 
wania tego, czy innego wyniku rozmów, 
to jednak już stało sią widoczne, że de- 
legat amerykański obrał drogę hamowa 
nia postępu obrad i przeszkadzania osią- 
gnięciu porozumienia. 

Wskazuje na to ostatnia dyskusja 
4-ch zastępców w której delegat amery 
kański Murphy zaproponował, aby w 
konferencji pokojowej z Niemcami bra- | 
ło udział... 55 narodów. Sprzeciwił się | 
temu stanowczo delegat radziecki Smir- 
now, który powołując się na uchwały 
Wielkiej Czwórki, oświadczył, że w Kon 
ferencji Pokojowej mogą brać udział je 
dynie ZSRR, Wielka Brytania, Francja, 
Stany Zjednoczone i Chiny oraz 18 
państw, które sąsiadują z Niemcami lub 
brały aktywny udział w walce przeciw. 
ko Niemcom ; 

Smirnow, uzasadniając swe stanowi- 
sko, zazmaczył, że kraje, które brały czyn 
ny udział w walce przeciwko Niemcom, 
mają prawo decydować o przyszłości 
Niemiec, lecz trudno przyznać takie pra 


Socjaliści włoscy 
na froncie walki o pokój 

Z okazji trzydziestej rocznicy Rewolu- 
cii Listopadowei przywódca Ssociafistów 
włoskich Nenni wygłosił przemówienie, 
w którym wystąpił zdecydowanie prze- 
ciw podżegączom wojennym. Oświadczył 
on, iż socjaliści uważają wszełką pro- 
pagandę wojenną za Skazany z góry na 
niepowodzenie, Wybuch wojny uniemo- 
żliwiają dwa czynniki: wybitnie pokojo- 
wa postawa Związku Radzieckiego oraz 
stanowisko wszystkich narodów miłują- 
cych pokój. 

Mówiąc o polityce rządu de Gasperi'e- 
go, Nenni stwierdził, iż prowadzi ona do 
utraty niezależności przez państwo wło- 
skie. Socjaliści włoscy, dodał Nenni, — 
będą zawsze występowali w obronie nie- 
zależności | suwerentości Włoch. 


0 wolność i pokój 
walczy młodzież całego świata 


Jutro, w poniedziałek, dnia 10 bm. mi- 
a dwa lata od chwili. gdy przedstawi- 
ciele 64 narodów utworzyli Światową Fe 
derącje Młodzieży okratycznej. 
Dzień jutrzejszy więc jest dniem Świeta 
międzynarodowej solidarności młodzieży 
w walce © wolność i trwały pokói. 

Ponad 48 milionów młodzieży zjedno- 
czonej w Federacij wałczy z uciskiem i 
wyzyskiem narodów przez kapitał anglo- 
saski, wałczy w obromię wolności i Su- 
werenności narodów, zagrożonych przez 
dałarowy: imperializm. 

W zwiazku ze Świętem 10 listopada, 
polskie organizacje młodzieżowe „Wici“, 
ZW. M TUR, ZMD i ZHP — wchądzą 


ce w skład. Swiatowej Federaci. wydkły | dolarów!" 


specjalną Odezwa 


Kto chce przeszkodzi 


osiągnięciu porozumienia w sprawie Niemiec. — 
Znamienna dyskusia w Radzie 4-ch zastępcó 
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wo innym krajom, jak np. Chille. Repre- 
zentanci Wielkiej Brytanii i Francji nie 
wypowiedzieli się jeszcze na powyższy 
temat. 

W kołach politycznych podkreśla się 


że propozycja amerykańska ma na celu 
przeobrażenie Konferencji Pokojowej w 
wielojęzyczny parlament, co może po- 
nownie odroczyć jeżeli nie całkowicie 
udarensiić— osiągnięcie porozumienia. 


EJ A 
* * : E 
Daja Niemcom poddostatkiem 
zaráwno chleba jak f... „pokarmu duchowego“ 


W Londynie ogłoszono wspólne oś wiadczenie atnervkańsko - brytyjskie, iż 
w połączonych strefach zachodnich Niemiec wydano na wyżywienie Niemców 
114 mil. funtów. i ; 

Od czerwca do października sprowadzono do tych stref ponad 2 miliony ton 
zbóż chlebowych. Obecne zapasy zboża w tych strefach są większe niż kiedy- 
kolwiek. 


a * s 


W Berlinie pojawiła sie w witrynach ksiagarskich broszura amerykańska za 
tytułowana „Za żelazną kurtyną". Broszura zawiera szereg artykuiów o wscho 
dniej Europie, Jrukowanych już w „New York Herald Tribune". 

Korespondunci polityczni twierdzą, że broszura ta stanowi część kampanii 
antyradzieckiej, sprawianej przeż USA. - at ás 


Śladami Hitlera 


mają zdławić ruch demokratyczny w USA 


Donoszą, że były zastępca proku-;preteksterm afery paszportowej, 
ratora w Stanach Zjednoczonych i b. do-| iozdmuchano do niebywałych 
radca prezydenta Roosevelta, John Rock. | rów. h 
opublikował sensacyjne _ rewelacje:| Rock twierdzi dalej, że w Stanach 
Przed zwołaniem Kongresu odbyły się w] Zjednoczonych mają się odbyć wielkie 
wielu miastach USA masowe aresztowa | łapanki na wzór hitlerowski, Całą tą ak- 
nia osób podejrzanych o komnuizm, lub|cją kieruje urzędnik ministerstwa Ro- 
poprostu znanych z liberalnych przeko- | berts, wyposażony w nadzwyczajne peł- 
nań. Aresztowania te były dokonane pod | nomocnictwa. | 


rozinia- 


muunna nananana amna 


Owoce biednej 


którą i 


Koniec szantażomi! 


Doniesienia z Londynu i Waszyngto 
nu wskazują, że oświadczenie min. Mo 
łotowa w związku z t.zw. tajemnicą 
bomby atomowej, wywołałc wielkie po 
ruszenie wśród społeczeńsiwa brytyj- 
skiego i amerykańskiego, zaś podziała 
ło wręcz piorunująco na pewne koła... 
Min. Mołotow wyraził się w swym prze 
mówieniu: 

„W kołach ekspansjonistycznych 
Ameryki rozpowszechniła się nowa 
religia, obok niewiary we własne si- 
ły wewnetrzne — wiara w tajemnicę 
bomby atomowej, jakkolwiek tajem- 
nica bomby atomowej już nie istnie- 
je oddawna. 

Imperialiści nie chcą dopuścić do 
tego, bv ONZ powzięła decyzję o za 
kazie broni atomowej, chociaż naro- 
dy Ameryki i Anglii sa nie mniej, niż 
inne narody, zainteresowane w tym 
zakresie. Fakt ten okrywa hańbą i 
kieruje przeciw nim uczciwych ludzi 
wszystkich narodów.“ 


Opinia demokratyczna krajów angle 
saskich komentuje szeroko to oświad- 
czenie i podkreśla, że oto nastąpił osta- 
teczny kres wszelkich szaniażów poli- 
tycznych, uprawianych tak namiętnie 
przy pomocy straszaka bomby atomo- 
wej. Ta reklama nowej broni przypomi 
nała do złudzenia goebbelsowskie ba- 
jeczki o „Wunderwaliie”. 

Jaskrawym przeciwieństwem tych 
metod jest wypowiedź min. Mołotowa, 
który w sposób naturalny i całkowicie 
pozbawiony cech „szummnej reklamy“ 
zakomunikował, że Stany Zjednoczone 
nie są już wyłącznym posiadaczem 
tej „tajemnicy”. 

Tak oto prysły ostatnie złudzenia 
niektórych panów. wygraża;ących świa 
tu bombą atomową.... 


Franco tworzy 

nawą „arystokracię” faszvstowską 

Donoszą z Paryża, że na mocy spe- 
cjalnego dekretu, Franco został upoważ 
niony do nadawania tytułów szłachec- 
kich według własnego uznania. W ten 
sposób powstała ostatnio sztucznie stwo 
rzoria howa Klasa szlachecka, do której 
— do chwili obecnej — należy już 7 ksia 
żąt, 558 wiceksiążąt, 117 hrabiów, 834 


markizów i 99 baronów. 


Łapanki i aresztowania 


Tytuły zostały nadane przez Franco 
niemal wyłącznie członkom falangi. 


LL 
Po „dobre wzory 
przyjeżdżają Turcy do Lendysu 
Rząd brytyjski podał oficja!nie do wia 
domości, iż 19 listopada przybędzie do 
Londynu turecka misja wojskowa, na 
czele której stanie szef tureckiego szta- 
bu generalnego. Misja odbęczie szereg 
rozmów z brytyiskimi czyniikami wojs 
kowymi oraz zwiedzi instytucje wojsko- 
we i zakłady zbrojeniowe. 
LUUUUUUULUULLOUKTNOWNO LU 


polityki 


nie daja na siebie iługe czekać. — laka jest droga Partu Pracy? 


W związku z ostatnią porażką, odnie- | mieście Perth (Szkocja), w którym wy- 
siona przez Labour Party w wybarach |stąpi m. in. z ostrą krytyką dotychczaso- 
municypalnych przywódca lewego skrzy | wej polityki rządu Labour Party, 
dła Partii Pracy poseł Zilliacus, wygło- Pierwszym zagadnieniem, stojącym 
sił przemówienie ną wiecu publicznym w |dzisiaj przed brytyjską opinią publiczna 


Damy dolary-ale dajcie bazy! 


sati s : r z . 
Jak USA „szanuje“ niezależność małych państw 
Opinia duńska zwraca uwagę na kwe 
stię greniandzką. Ostatnio przyjęła ona z 
oburzeniem wystąpienie gazety „Chica- 


oświadczenie „Sunday Times“ o tym, że 
Amerykanie rozpoczęli częściową ewaku 
ację swoich wojsk z Grenlandii, „Na 


go Daily News”, która pisze: „Mała Da- |wszeiki wypadek — pisze gazeta „Ju- 
mia uważa teraz, że Amerykanie powin- |landsposten" — dyrektor zarządu gren- 
ni wycolać się z Grenlandii, zrzec się |landzkiego Oldendof oświadczył w ga- 
baz wojennych i stacji meteorologicz- |zecie „Kebenhawn', że nie wie on w 


nych, niby dlatego, że niebezpieczeństwa 
nazistowskie przeminęło, Lecz jeśli rząd 
nasz nie utracił reszty swojej stanowczo 
ści to powinien on powiedzieć małej Da- 
nii: „Nie „dajecie baz — nie otrzymacie 


ogólne nic o ewakauacji Amerykanów z 
Grenlandii. 


że Oldendof znajduje się obecnie w 


Gazeta  .„Jułandsposten* dementuje 


jest to — powiedzial» Zilliacus — czy 
Wielka Brytania mą osiągnąć porozumie 
nie ze Związkiem Radzieckim, do czego 
Labour Party zokowiazała się w ostat 
nich wyborach, czy też ma prowadzić ne 
dal politykę torysowską., tj. mocarstwa: 
wą przy użyciu metod wzbudzajęcych 
jak najpoważniejsze zastrzeżenia, 
Zilliacus zwrócił uwagę na błędną po- 
litykę prowadzoną przez obecny rząd na 
środkowym Wschodzie, W odniesieniu 
do zagadnień europejskich, rzad brytvj- 
ski — oświadczył  Zilliąchs — popari 
doktrynę Trumana, która proklamowala 
politykę interwencji dyplomatyczno-gos- 
podarczej przeciwko europejskiemu so- 
cjalizmowi, Akcja ta została podjęta w 
imię górnolotnych haseł przywrócenia 
t. zw. wolnego handlu, który prez, Tru- 
man utożsamia z demokracją i wolnośe 


Oświadczenie to. jest tym cenniejsze. |<ią polityczną. 


W tych warunkach — wbrew twierdze 


Grenlandii i z łatwością mógłby się prze- | niom rządy — polityka jego odbiega od 
konać g prawdziwości doniesienia „Stn- 
day Times“. 


idei i zasad, wyrażonych w karcie Naro- 
dów Zjednoczonych. 
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Kazdy może zarabiać wiecej 
Nie wolno jednak tracić czasu na pogawędki. — Za kilka lat 
będzie nam wszystkim znacznie lepiej 


Pracajest dziś w Polscesprawahonoru 


'dobrnątby do szczytu i tego samego dnia 


Na podium wchodzi stary, siwy czło- 
wiek, w ciemnych okularach. 

Czyżby też rekordzista, wiełowarsztato 
wiec? Tak. Ob. Kubała, tkacz z Tomaszo- 
wa Mazowieckiego, oSiąznął 160 proc. 
nadwyżki! E: 

Początkowo spokojnie, a w miare, jak 
temat go „ponosi“, z coraz większym o- 
zniem i entuzjazmem, plastycznie i rze- 
czowo maluje słuchaczom szczelnie wy- 
pełniaigcym wielką salę kina „Bałtyk — 
olbrzymia różnice, przepaść jaka istnieje 
między historyczną chwilą ohecnai 1-ej 
Narady Więlowarsztatowców, a straszli- 
wymi latami okumacii i obozu koncentra- 
cylńego, które nrzetrwał on sam jedy- 
nie z całej licznej rodziny i dziś pracuje 
dla ukochanej Ojczyzny. o której myśl 
podtrzymywa!ń na duchi setki tysiecy 
umęczonyvch Polaków w straszliwych 
latach zagłady. 


0b. Kuhala 


' — Nas nie trzeba nawoływać do pracy! 
My nie powinniśmy pozwolić na to. ahy 
nas trzeba było namawiać do wyścigu! 
Przypomnijmy sobie tylko te chwile, kie 
dy wielu z nas, gdy ich hitlerowscy sie- 
Dpacze wywozili niewiadomo dokąd, na 
stracenie, brali ze sobą garść ziemi pol- 
skiej, aby ona była z nimi razem, aby 
mogli czuć w palcach swoją ziemie sym- 
bol Ojczyzny, dla której chcieli żyć. 

Dziś, pracujemy dla siebie, dla potegi i 
siły naszego państwa, bo tylko zgodnie 
precułac, jednakowo czując į rozminiejac 
nasze wielkie zadanie, nie domuścimy a: 
by Polską była znów tak jak kiedyś „pił- 
ką nożną, którą toczy sie to tu, to tam. 

Słyszy się czasami narzekania na ma- 
łe zarobki, przeważnie wśród młodych, 
alato jest'słnszna odpowiedź? Chcesz 
zarabiać więcej? — pilnuj swojej maszy* 
ny, 8. godzin pracy (3, my starzy: -pamien. 
tamy: dobrze te czasy, kiedy pracowali$- 
my ad 5-i rano do 9, 10-ej wieczorem), 
każdy może łatwo wytrzymać! Jeśli nie 
będzie przerw na rozmowy, na Spacery, 
na częste palenie — to przy wypłacie za 
robek będzie wyższy, 

Po wyrównaniach, jakie nastąpiły w 
myśl dodatkowego protokółu do umowy 
zbiorowej, pensja tkacza-wielowarsztato- 
wca, wynosi do 19 tys, zł. miesiecznie, 

Przemówienie ob. Kubały przyjete zo- 
stało długotrwałymi oklaskami, uśmiecha 
mi zadowolenia į okrzykami potakiwania. 
Wśród licznego grona osób zabieraija- 
cych głos: w dyskusji, stowa jego nałnroś- 
ciej. najbardziej  przekonywwiąco za- 
brzmiały, gdyż dyktowało ję serce, dłu- 
goletnie doświadczenie | rozum — trzy 
czynniki, których harrroniine zespolenie 
dało temu staremu już, schorownnemu 
człowiekowi. entuzjazm, wole j głęboka 
pewność, że praca jego i towarzyszy, to 
jedyny, najmocniejszy fundament rozkwi- 
tu ìi potez? nkachaneen kraju. 


Trudności bedą 


Zadaniem wczorajszej Narady, na któ- 
rą przybyli: wiceminister Przemysiu i 
Handlu Szyr, wiceminister Przemysłu i 
Handlu Golański, zaproszeni przez Zw. 
Włókniarzy goście, rekordziści - górnicy. 
przedstawiciele władz naszego miasta o- 
raz włókniarze - wielowarsztatowcy z ca 
tej Polski. hyło omówienie trudności, ia- 
kie napotyka ruch wielowarsztatowy, 0- 
raz wspólne znalezienie sposobów ich tt- 
sunięcia Po przemówieniach przedsta- 
wiciela Zw. Zaw. Włókniarzy ob. Przy- 
była. sekretarza Zw. Zaw. Górników po- 
sta Czerwińskiego, oraz sekretarza CKZZ 
ob. Sokorskiego. dyrektor naczelny prze- 
mysłu baweęłn. Kołacz. wygłosił referat, 
bo którym nastapiła dvskusia. 

Zreasumował iej wyniki i odpowie- 


Troska 0 


Ważne jest, ahy troska o wielowarszta- 
towca nolegała nie tylko na jego zwiek- 
szonych zarobkach. ahy wszystkie jego 
potrzeby traktowane były przez fabrykę 
jako pierwszoplanowe, aby Rady Zakła- 
dowe i dyrekcie oceniałv znaczenie tych 
pionierów, którzy zmieniaja oblicze tech 
niczne pracy. aby dostawali oni pomoc, 
czy to w uzyskaniu mieszkomia, czy dla 
dzieci, czy w wypadku choroby ko- 
goś z rodziny — pomoc na koszt fabryki. 

Wiceminister Golański zobowiszał dy- 
rekcię CZPW?. aby surowce į materiały 
do Produkcji były zawsze przygotowane 
w fabrykach — w tym zakresie uchybień 
być nie może! A 

„Dyrekcja techniczna, obewiąząna_ jest 
wypełnić plan ińwestycyjnyv, zaopatrzyć 
przemysł włókienniczy w potrzebite czę- 
Kol Łafiienne: (5% MR, matis Ea "rx 

Piećzołowitość o massy i narzedzia 
pracy, musi być dokładnie przestrze- 
zana. Niesłychanie ważne jest pozłebie- 
nie lojalności i sumienanści w pracy — 
pozwoli to prace tę wykonywać Spraw- 
niej. lepiej, prędzej. 

W okresie napiscia politycznego w ja- 
kim żyjemy — zaczał swe przemówienie 
minister Szvr. — słowa które padły w 
dniu roczmv Rewolucji Listopadowej z 


Stanowimy jedną rodzinę 


NIE TYLKO NIE GROZI NAM  BEZ- 
ROBOCIE, ALE CIAGLE GROZI NAM 
BEZROBOCIE MASZYN. CIĄGLE BRAK 
JEST RĄK DO PRACY. Płace nie są niż- 
sze, czy takie same, przy zwiększonej 
obsludze maszyn. lecz jasne jest już dla 
każdego, że ruch ten prowadzi do znacz- 
nej podwyżki zarobków. Twierdzono tak 
że, że przy brakach technicznych trudno 
zwiekszyć wydajność. Zaradzono temu! 


> pracy robotnika może znacze 


: sytuacja aprewizacyjna ulegnie znakomi- 


rzezwyciężone 
U ZEZ y g teligencji polskiego mózgu, w walce g tę 
inteligencję i mózg wszystkich jednako 
wo, robotnika, majstra, jnżyniera į dyre 
ktora. 

Rodzi się nowy człowiek, którego dzia 
łaniem nie jest już si ajk į kar'bin: 202 
entuzjazm i twórcza praca. Sa to żołnie- 
rze Ojczyzny, pokoju. klasy robotniczej. 

Po odczytaniu depesz, wysłanych do 
włókniarzy sowieckich — z okazji rocz- 
nicy zwycięskiej Rewolucji Listopadowe? 
Prezydenta Państwa ob. Bierita. do Pre- 
miera Cyrankiewicza oraz do Ministra 
Przemysłu i Handlu Minca, w których 
zebrani na Naradzie przyrzekają nie usta- 
wać w wysiłku i szlachetnym wyścigu 
pracy; Naradą zakończyła się uchwale- 
niem rezolucii, w której włókniarze wzy- 
wają robotników i pracowników przemy 
słu papierniczego. drzewnego. skórzane- 
go, metalowego j elektrycznego. aby po- 
szli za ich przykładem. 
wspólnym wysiłku 


dział na poruszane w dyskusii tematy, 
dyr. generalny CZPWł Wende. 


Ruch wielowarsztatowców sprawił, że 


nie przekroczyć 180 proc. normy. Przy 
przejściu z pracy na dwóch krosnach na 
6 krosien, wydajność wzrasta trzykrot- 
nie. Aby jednak piekna inicjatywa robot- 
nika polskiego dała takie rezultaty, jakie 
dać może-i powinna. potrzebne jest usu- 
nięcie pewnych niedociągnięć. mianowi- 
cie: pracą w fabrykach musi być lepiei 
zorganizowana, należy stworzyć w każ- 
dej fabryce baze techniczną, której jstnie- 
nie stworzy odpowiednie warunki do pra 
cy wielowarsztatowej, poza tym, wymia- 
na doświadczeń wiełowarsztatowców jak 
dotad dość słaba, powinna być znacznie 
częściej organizowana, 


robotnika 


ust ministra Mołotewa. oświetliły jasno 
sytuację międzynarodową. 

SKOŃCZYŁ SIF STRASZAK IMPERIA 
LISTÓW AMERYKAŃSKICH — BOMBA 
ATOMOWA! 


Tajemnica bomby atomowei już dawno 
przestała być tajemnicą! 

Siły światowego pokoju potężniejsze 
Są od Sił faszyzmu. Budując dobrobyt. — 
potrafią one zadać cios awantirnikom 
wojennym i pogrobowenm Hitlera. Klasa 
robotnicza na calym Świecie, bo i w A- 
meryce. (zgrupowana pod wodzą Walla- 
ce'a) nie chce wojny! 


» gdyż 
osiagniety 


tylko w 
zostanie 


wspólny cel: dobrobyt klzsy robotniczej, 
D. AL 


SIEROTA: Chcąc otrzymać pożyczkę. po- 
winna Pani złożyć podanie. w którym napi- 
sze Pani motywy, dla których obecnie, przed 
nadejściem zimy, pragnie Pani uzyskać po- 
trzebną sume pieniędzy. P>nieważ suma ta 
jest niewielka. sądzimy że prośba Pani bę- 
dzie uwzgiędnicna. Nawet jednak w wypad- 

Ogromne zniszczenie naszego kraju, | KU odmowy. innych konsekwencji nie ma Pa- 
naszego rolnictwa, powoduje to, że. mu-j Pi Powody,się obawiać, 
simy sprowadzać z zagranicy mąkę. kil- „gł : 
kurydze, thiSzcze, że eksportuiemy. jesz- JĘDREK A.: Ponieważ nie pośredniczymi “ 
cze po to, aby zdobyć chieb codzienny, | w szukaniu i znajdywaniu posad, radzimy Pa 
Ale przy obecnej. zwycięskiej kampanii| nu albo dać ogłoszenie. albo zwrócić się de 
siewnej, mamy pewność. że żniwa w 48 Urzędu Zatrudnienia. Sądzimy jednak, ponie- 
roku dadza plony wystarczające na po-| waż jest Pan uczniem gimnaz um że najłatwiej 
krycie zapotrzebowania dla wszystkich. | Byłoby Panu postarać się o korepetycje w 
W tna” roli óślęznaśdaciy tou DOŁ UO: Maono klasach i w ten sposób ułatwić so- 
na ton cukru, gdyż plantocie buraków Są| or ronie Waraki, MORDY: Pan mj, ierre 


h młodszége kolegę biady, ieszka- 
już odhudowane. W najbliższych latach,| nie i". Ew ik 


brej organizacij pracy, w niespóźnianiu 
sie, w współpracy į kołeżerńistwie, w Ín- 


+ + * 


IRKA Z KALISZA: Żali się Pani, że Rodzi. 
ce nie pozwalają jej widywać się i przeby. 
wać w towarzystwie jednego z kolegów Pani 
ze szkoły, Czy ma ich Pani słuchać? Nie na- 
pisała Pani powodów, dla których rodzice wy 
dali tego rodzaju zakaz. Muszą oni mieć jakąś 
słuszną przyczynę i ną pewno kierują się tyl 
ko względami na Pani dobro, a nie kaprysem. 
Sądzimy, nawet nie znając sprawy dokładnie 
że napewno uczyni Pani dobrze, jeśli uzna ich 
zdanie i opinię za miarodajne. 


FRANEK Z GDAŃSKA: Nie możemy brać 
odpowiedzialności i udzielać Panu autorytaty 
wnej odpowiedzi w sprawie uzależnionej od 
okoliczności znanych tylko Panu. Radzimy na- 
tomiast zwrócić się do lekarza-specjalisty. 


tei poprawie na każdym odcinku, nawet 
miesa bedziemy mieli nod dostatkiem. 


Rozwój polskich fabryk: maszyn, arty- 
kułów technicznych, żarówek, zapobiega 
brakom technicznym w przemyśle, gdyż 
WSZYSTKIE FABRYKI W POLSCE SĄ 
DZIŚ JEDNA RODZINA, ŁAŃCUCHEM, 
W KTÓRYM JEDNO OGNIWO ZŁACZO 
A Aa NIEROZERWALNIE Z DRU- 

Nie w jednorazowym wysiłku leży ta- 
jemnica powodzenia, — tkwi ona w do» 


Codzienna nowelka „Expressu 
| EA EO 0 PO 


KAPRYS 


Malutka wieś szwałcarska Saas, leży 
wśród ogromnych alpejskich gór, na któ- 
rych szczytach połyskują białe lodowce. 

Gdy przyjechałem do hotelu, zobaczy 
łem jakiegoś turystę, który wraz z prze- 
wodnikiem wybierał się w drogę, Właś- 
nie żegnał się z żoną. 

Mała pani uśmiechnęła sie do niego je- 


wa się Frainay, w hotelu popularnie na- 
zywano ją Gaby. 

Było bardzo wesoło, ale majweselszą 
była Gaby. Gdy js obserwowałem. przy- 
szło mi na myśl, że pewnie zapomniała 
zupełnie o swym mężu. 

Podano właśnie kawę do stołu. zdy wy 
biła godzina ósma, Podniosła się z krze- 


szcze raz. an T jm x | sła. 
— A nie zapomnij o fajerwerku! — Idę na randkę z moim mężem! — oś- 
Mąż uśmiechnął się blado. wiadczyła. 
— Czy zapomniałem kiedykolwiek o Ależ : ; 
` — zecięż on poszedł do Mischa- 
którymś z twoich kaprysów? ka NPR 


Raz jeszcze obejrzał się na zakręcie i 
RE wśród ogromnych kamiennych usy- 
pisk. 

Góry z tej strony były nie łatwe do 
zdobycia. Turysta na niebezpisczną Wy- 
cieczke wyruszał o £odzinie trzeciej po 
południu, a o siódmej miał zamiar do- 
trzeć do Mischabel. gdzie przenocował- 
by wraz z przewodnikiem. Nad ranem 


— Właśnie, lecz mimo to powiemy So- 
bie teraz „dobry wieczór“. Na tym wła- 
śnie polegał mój kaprys. 

Wyszliśmy całą gromadą do ogrodu 
bo i wpatrzyliśmy się w górską 

al. 

Nagle, prawie u samego szczytu, któ- 
rego nie można było dostrzec w mroku 
nocy, błysnęło czerwone światło. Buch- 
nęło, jak gdyby chciało objąć ogniem ca- 
łe góre, lecz po chwili zgasło. Pani Frai- 


przed wieczorem, wróciłby do Saas, gdy- 
by 


Wieczorem siedzialem obok iegn m'a- nay odpowiedziała fajerwerkiem. który 
dej matżonki. — Mówit”o m' ż: mszę: ulesiał w. górę wśród ogólnego śmiechu. ! 


rendez-vous. - 

Pięć razy sygnalizowano w ten sposób 
z góry. 

Byliśmy zadowoleni — ciekawość na- 
sza została zaspokojona. Gaby śmiejąc się 
magle į żartując, odwróciła się raz jesz- 
cze i zatrzymała sie nagle. Czerwone 
światło błysnęło ponownie, Ale tym ra- 
zem nie odpowiedział mu żaden znak z 
dołu. Wróciliśmy do hotelu. 

Nazajutrz burzą szalałą na dobre. Nad 
szczytami górskimi przelatywały zygza- 
ki błyskawic i stychać było głośne echo 
zrzmotów. Przy obiedzie zapytałem trwo 
żnie, czy są jakieś wiadomości. 

| — Mój maż? — odrzekła śmiejąc się 
pani Frainay — on jeszcze nie wrócił. 
Został pewno w jakiejś chacie aż do u- 
stalenia pogody. Sądze. że tam przenocu- 
je. On jest bardzo ostrożny», 

— Czy dziś też będzie sygnalizował? 

— Watpie.. , 

Po kolacji wybraliśmy się znowu na 
drogę, prowadzącą w stronę gór, ale tym 
razem entuzjazm był mniejszy. Padał 
zrad i goście woleli spędzić wieczór przy 

| Kominka Mgła znikła. Łatwo można było 

dostrzec iglasty szczyt Mischabel, Gaby 

otulona w cieply płaszcz — czekała... . 
Minuty wliokfy 


ra Westa tuz” 
Í 5 


sie niestychanie wolno. 
zka Gaby 
STA 


stawała Się 


jak płonąca żaziew. Bardzo T 


— Mam jakieś złe przeczucie! — szep- 
teta wreszcie, zapalające jeszcze ieden 
fajerwerk, podczas gdy ogromny szczyt 
milczał dalej wśród zroźnej nocy. 

Ktoby się spodziewał, że ta wesoła i 
rozbawiona kobieta umie być tak poważ- 
na! 

— I pomyśleć. że poszedł tam przez 
mój kaprys! — powtórzyła raz jeszcze. 

Nie chciała sie ruszyć z miejsca, Grad 
zmieszany z deszczem padał coraz sil- 
niej, Zmokłem do ostatniej nitki, — O 
północy wróciłem sam do hotelu. Leżąc 
w łóżku widziałem, jak co pół godziny 
at rozświetlała fajerwerkami całą oko 
icę, 

Nazajutrz ekspedycja ratunkowa, w któ 
rej i ja brałem udział znalazła w dolinie 
dwa zmarznięte trupy, które ponieśliśmy 
w stronę hotelu. 3 

W połowie drogi spotkaliśmy Gaby. 

Wziąłem ją delikatnie pod ramie i os- 
trożnie zakomunikowałem jej straszną 
wiadomość. 

Młoda kobieta spozlądała na mnie, jak 
gdyby nic niewidzącymi oczyma. Potym 
wyszeptała bezdźwięcznie: „a to wszy- 
stko przez mój kaprys!“ — į wybuchnę- 
ła nagle histerycznym śmiechem. 

Na widok trupa męża, który zeinał z 
jej winy dosiała pomieszania zinysłów .. 

M. 


PRZYGO 


EEN 


moim palcie! 
WACEK: — E, może sprzedał... 


Kasza lub mąka 
na karty żywność owe RCA 
Na karty żywnościowe RGA na m-t 
październik rb. w sklepach, wiączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej, w dniach 
od 11 do 30 listopada rb, włącznie, Wy- 
dawana będzie kasza jęczmienna, lub 
„mąka kukurydziana wg. poniższego roZ- 
dzielnika: | 
Kat, I R, C. A. — po I kg, Kaszy jęcz- 
miesmej, w cenie 2,40,— za 1 kg. lub I 
kg. mąki kukurydzianej w cenie zł, 3.— 
za I kg. 
Kat. IR R. C. A. 


0,5 kg, kaszy jęcz 
miennej, Itb mąki 


bakma. 


Kie jest zwolniony 
nii obowiązku koncesjonowania handlu 
„W związku z akcją koncesjonowania 
handlu otrzymaliśmy następujące wyjaś 
nienie: . 

Qd obowiązku uzyskania zezwolenia 
na prowadzenie handlu,.i zawodowe wy- 
konywanie czynności handlowych zwej- 
nione są: i 

1. Zaktady przemysłowe -t rzemieślni- 
cze, która dokonują sprzedaży wyro- 
bów wyłącznie własnej wytwórczoścj w 
pómieszczeniach ściśle związanych z 
zakładami wytwórczymi, a które nie są 
obowiązane do wykupywania oddziel- 
mych Kart rejestracyjnych na prowadze- 
nie zakładu handlowego. 

_2. Śwadezenia usług przez rzemieślni- 
ka, w rozumieniu przepisów prawa prze 
mysłowego o rzemiośle, jeżeli świadcze 
nie usług dokonywane jest w obrębie 
zakładu, (a więc także i zakłady fryzjer- 
skie). ; 

„8. Rzemieślnicy działający poza obrę- 
bem zakładu, o ile nie zatrudniają przy 
tm sił najemnych, 


— m 


Samobójstwo 
Qnegdaj, około godz, 10-ej wieczö- 
rem, z wysokości 38-go piętra w domu 
przy ul. Lekątorskiej 11 — rzuciła się 
jakaś kobieta i padając- na dziedziniec, 
rozbiła sobie głowę. 

Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził zgon desperatki. Samobój- 
czynią okazała się 75-letnia Józefa Gra- 
lińska, tamże zamieszkała. Od pewnego 
czasu cierpiała ona na chorobę umysło- 
wą i na tym tle zrodziła się w niej myśl 
o samobójstwie. Krytycznego wieczoru 
staruszka zamknęła się ma klucz 1 wrze- 
czywistniła swój zamiar, (i) 


Ohrady inspektorów pracy 
Dnia 19 bm: w okręgowej Inspekcji 

Pracy w Łodzi rozpocznie się dwudnio- 
wa konierencja wszystkich inspektorów 
pracy z udziałem dyrektora departamen- 
tu Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz- 
nej Altmana, naczelnika wydziału inspek 
cji Ministerstwa Plapskiego -oraz spe- 
cjalnego inspektora pracy Czarneckiego 
z Warszawy, 

Na konferencji tej inspektorzy łódzcy 
i z okręgu łódzkiego zlożą sprawozdania 
z rocznej działaliości, omówią majroz- 
maitsze bolączki, dotyczące bezpieczeń- 
stwa pracy oraz ustala plan pracy na rok 
nadchodzący, (kì 


| EXPRESS ILUSTR 


ICK 


oyr 


a ja. jedna sierota, nie! 
WACEK: — Nie mogę patrzeć, 
cierpisz! Westchnij, to ci ulży... 


jak 


WICEK: — Już wszyscy noszą palta, 


LITERAT: — Przed chwilą widziałem 
kogoś w pana palcie... 
WICEK: — Trzymajcie mnie!... 
WACEK: — Marnw jego los! 


Str š 


LITERAT: — Proszę, oto oni... 
WICEK: — Tak! To ten oszust! 
WACEK: — A więc do niegol 


iodzianin 


korzysta z zaopatrzenia kortikowego. — Kilkadzie- 
siqi tysięcy osób nieprawnie pobierało kartki 


Zaopatrzenie kartkowe jest prawdzi- 
wym dobrodziejstwem dla ludności, gdyż 
artykuły pierwszej potrzeby, wydawane 
na kartki, są bez porównania tańsze, 
niż w sprzedaży wolnorynkowej. Każde- 
mu więc zależy na tym, aby z nich ko- 
rzystać, lecz nie wszystkim przysługuje 
to prawo. 

Kartki zaopatrzenia są pewnego ro- 
dzaju ekwiwalentem i wyrównaniem 
płac dla świata pracy, więc zupełnie zro 
zumiałe, że przyznano je przede wszyst- . 
kim pracującym i ich rodzinom, a poza 
tym tylko tym grupom, które, pracując 
dla potrzeb ogółu, zarabiają najmniej I 
nie korzystają z żadnych innych  przy* 
działów. 

Ludzie są jednak chciwi. zachłanni 1... 


nieuczciwi. Toteż od pierwszej chwili 
wprowadzenia systemu  kartkowego 
wiele osób i instytucji starało się i stara 
w dalszym ciągu wszelkimi sposobami 
wejść w posiadanie kartek, nie cofając 
słę przy tym przed zwykłymi oszustwa- 
mi i nadużyciami. 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi opracował obecnie inte- 
restjące zestawienie, dotyczące ilości 
wydawanych kart zaopatrzenia, z któ- 
go można się zorientować, jak poważne 
były wykroczenia na tym odcinku. 

W październiku rb. wydano w Łodzi 
ogółem 432.597 kart zaopatrzenia, a mia 
nowicie: | kategorii — 183.722 kartki, 
II kat. — 57 kartek, Ill kat. — 2.555, I R 
—157. 954, IIR 719, Dz. 0—3 —24.521, 


Nauka po ciemku 


Trzy szkoły w Łodzi 


pozbawione Światła 


Do redakcji naszej zgłosiły się wczo- 1 Liceum Spółdzielczym przy ul. Nowot- 


raj aż trzy delegacje młodzieży szkolnej 
z trzech zakładów naukowych, w któ- 
rych normalne zajecia nie mogą się 'ostat 
nio odbywać z powodu braku prądu elek 
trycznego. 

Dwa z tych zakładów mieszczą się w 
bliskim sąsiedztwie. Są to IX Państwo- 
we Gimnazjum i Liceum Koedukacyjne 
przy uł. Pabianickiej 34 ; VIII Miejskie 
Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych przy 
ul. Rzgowskiej 34. 

W jednej, jak i drugiej szkole wykła- 
dy odbywają się od pewnego czasu po 
ciemku lub przy świetle kopcących się 
lamp naftowych. Młodzież nie może ro- 
bić żadnych notatek, a nauczycielstwo 
Mą utrudnione zadanie przy prowadze- 
niu wykładów. 

Taki sam stan panuje w Gimnazjum 


i 16. 

Uczący się rozgoryczeni, tym bar- 
dziej, że część z nich przygotowuje się 
do końcowych egzaminów i z tego powo 
du musi się obecnie intensywniej uczyć. 

Jeżeli chodzi o pierwsze dwie szkoły. 
w najbliższym sąsiedztwie znajduje się 
podsitacja elektryczna i według zdania 
młodzieży możnaby stamtąd czerpać 
energię elektryczną, 

Tak, czy inaczej — szkoły nie powin- 
ny być pozbawione Światła, Jeżeli trze- 
ba już koniecznie zastosować pewne 
ograniczenia, to winny one dotknąć inne, 
mniej potrzebne placówki, a nie szkoły. 
Mamy nadzieję, że Elektrownia łódzka 
zbada dokładnie tę sprawę i przedsięweż 
mie odpowiednie kroki, aby nie pozba- 
wiać licznego zastępu ‘młodzieży moż- 
ności kontynuowania nauki! (t) 


Eksplozja w mieszkniu 


Wybuch bańki z oliwą 


Wczoraj, około godz. 10-ej rano. loka- 
torów domu przy ul, Południowej 42 za- 
alarmował potężny huk i w chwilę po- 
tem  posypał się w ich mieszkaniach 
tynk. 

"Gdy przerażeni podbiegli do okien. 
zauważyli słup pyłu wydobywajęący się 
z mieszkania Jana Turskiego na 3-im 


piętrze w lewej oficynie. Właściciel 
mieszkania stał na balkonie i wzywał 
pomocy, 


Jak się okazalo, przyczyną potężnel 


detonacji była eksplozja bańti t25 


rozsadził dwie ściany 


otworzył balkon, wskutek czego wytwo 


rzył się gaz, który wybuchł. 

Siła wybuchu była tak wielka, że wyr 
wała okiennice ł futryny u drzwi oraz 
rozsadziła ścianę szczytową mieszka= 
nia. Nieostrożny lokator niewątpliwie 
przypłaciłby życiem swą lekkomyślność, 
gdyby nie to, że w momencie wybuchu 
znajdował się na balkonie, 

Wnętrze mieszkania zostało zdernofo- 
wane. Przybyłe na miejsce Pogotowie 
Budowlane Straży Ogniowej rozebrało 
Scheme a. mieszkaniu Turskiego, a także 


nej, w której Tiwski gotował oliwę do | w mieszkaniu jego sąsiada — ob. Stani- 
samochody, W cząsie rozgrzewania na | sława Klimka, gdyż į ta ściana uległa 


płycie kuchennej bańki z 


oliwą Turski | częściowemu rozsadzenłu, (% 


Dz. 4—7—19.509 Dz. 12—22,558, „M“ 
—13.437. „C'*—7.565. ` 

Kartki dziecięce oraz „M“ (macie- 
rzyńskie) i „C“ (dla ciężko pracujących) 
są dodatkowe. Kart zaopatrzenia zasa- 
dniczego wydano na pażdziernik rb. 
345.000, a więc prawie co drugi łodzia- 
nin korzysta z kartki żywnościoweji 

W roku ub. mimo iż ludności było w 
Łodzi znacznie mniej, ilość wydawanych 
kartek była o wiele większa i jeśli cho- 
dzi e miesiąc październik — różnica 
między rokiem obecnym, a ubiegłym wy- 
nosi ponad 45 tysięcy! 

A więc w roku ubiegłym o 45.000 
osób więcej korzystało z kart zaopatrze- 
nia. Niektórym grupom pracowniczym 
cofnięto ostatnio kartki, ale osób tych 
nie jest więcej, niż kilka tysięcy. Około 
40 tysięcy pozostałych to ci, którzy z 
kartek korzystali bezprawnie, nieraz 
otrzymując po dwie i wiecej kartek, dzię- 


.ki rozmaitym kombinacjom. 


Ludzie cel okradali, rzecz prosta; 
wszystkich innych, którym kartki się na- 
leżą, gdyż im więcej było konsumentów, 
tym mniej przypadało na każdego do 
obdzielenia. 
~ Władze aprowizacyjne przeprowadzi 
ły w ostatnich miesiacach gruntowną 
„czystkę* I wyłowiły kilkadziesiąt tysięcy 
osób, których pozbawiono  nieprawnie 
pobieranych kartek, przy czym w wielu 
wypadkach ukarano surowo instytucje, 
pobierające na swych pracowników kart 
ki, wbrew obowiązującym przepisom. 

Interesująco przedstawia się porów- 
nanie poszczególnych pozycji. I tak obe- 
cnie kartek I kat. pobiera o 10.000 osób 
mniej, niż w roku ubiegłym, a kart M 
kat. — o 8.350 osób mniej. Jeżeli jednak 
chodzi o tę drugą kategorię, przyczyną 
tego spadku nie są nadużycia. Kartki II 
kategorii przysługują obecnie tylko in- 
walidom wojennym i wojskowym, któ- 
rzy utracili conajmniej 25 proc. zdolno- 
ści do pracy i nie mają żadnego inne- 
go źródła dochodu poza rentą inwalidz: 
ką oraz przysługuja też pielęgniarzom 
ciężko poszkodowanych _ inwalidów, 
Wszystkim innym karty te zostały co- 
fnięte. 

Znaczny spadek obserwujemy przy 
kartkach HI. kat. Kartki te otrzymują o. 
soby nie pracujące w wieku ponad 60 łał 
oraz Niemcy. W zeszłym roku dla Niem 
ców była jeszcze specjalna kategoria 
kart — „NV, I cóż się okazuje? Ilość 
osób ponad 60 lat pozostała mniej wię- 
cej taka sama, natomiast ogólna ilość 
kart tych obydwu kategorii zmniejszyła 
się o ponad 5.000. Jest to objaw szcze- 
gólnie pociesza jący, bo Świadczy. że licz 
ba Niemców, których musieliśmy kar 


mić, spadła o 5.000. Należy sobię życzyć, 
aby pozycja ta jak najszybciej zreduso- 
(0) 


wała się do zera= 


kaos = O O [0 


|+| KORESPONDENTA. ze znajomością: kwię. 


będzie nichawem usprawniona 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów za- 
kupiło we: Francji za sumę 70 milionów 
złotych 100 samochodów marki „Re-| Brak wody jest jedną z powaźniej- 
nault“, szych bolączek. mieszkańeów Łodzi, Tyl- 
W liczbie samochodów znajduje się 50| ko niewielka ilość posesji posiada czyn- 
maszyn jednotonowych, przeznaczonych | ne studnie, lib: przyłączona jest do miej 
do przewozn ładunków i paczek oraz 50| skiej sieci wodociągowej. Mieszkańcy 
wozów  półtonowych, przeznaczonych | większości domów muszą odbywać mę- 
do rozwożenia: listów ze skrzynek po- | czące wędrówki za wodą, a ludności pół 
cztowych, 4 nocnej dzielnicy miasta, pozbawionej 
Samochody będa rozdzielońe między | czynnych studni. i wodociągów, codzien- 
wszystkie dyrekcje pocztowe, celem |nie dowozi się wodę strażackiini: cyster 
rawniejszej obsługi pocztowej w więk | Rami. 
iłów Sio: A a BC" ogólną: ilość około. 10.000. dórów 
- w Łodzi, do końca rb. do sieci wodacią- 
H Suen zowej przyłączonych dzie  załedwie 
Przenośne jadłodajnie 550 EAA ARSA Z bs 200° przy- 
na Wadnym Rynku heila zikwidowane| taczeń przypada ma rb. 
Ostatnio przeprowadzona — została | Przedsiębiorstwa Kanalizacja i Wodocia 
przez Wydział Zdrowia lustracja: targo» |$! przedłużyło wprawdzie: sieć wodocią: 
wiska: na Wodnym Rynku. gową w r.b. o dalszych 4. klm., jednakże 
Zwrócono uwagę: na przenośne jadło- | na przeszkodzie przyłączeniu większej 
dajnie, które zaopatrują w gorące dania | tości domów do sieci stoi brak odpo- 
handlarzy: i publiczność, odwiedzającą: 


to targowisko. | z L4 z 14 
Fodena SZpieel skazany na Śmierć : 
je około 30 takich jadłodajni, w których: ; 


Wydała go w ręce władz ..zazdrosna žena 


warunki sanitarne wiele pozostawiają do 
życzenia, Z braku bieżącej wody naczy- 
nią nie są odpowiednio zmywane, a wi-| Głośnym echem odbiła się w latach 
delce i tyżki przechodzą z ust do ust, co |oKupacjj wiadomość o zaaresztowaniu 
sprzyja chorobom zakaźnym, w Łodzi szeregu. volksdetrtschów, zna: 

Pozatym, jak stwierdzono, na miejscw| nych właścicieli wielkich firm- łódzkich,. 
odbywa stę nielegalny wyszynk i nie-j iak Wudtkego, Buchholza, Millera i in, 
rzadko można tu także otrzymać bim-| ŚStugebna plotka głosiła, że należeli 
ber „na rozgrzewkę”, oni do'spisku przeciw-hitłerowskiego, nie 

W tym stanie rzeczy Wydział Zdrowia którzy szeptem przekazywali wiado+ 
postanowił wszystkie przenośne jadłodaj | mość, że to; ofiary krwawego reżimu 
nie zlikwidować w najbliższych dniach, |hillerowskiega, że byli nie dość posłusz- 


—— ini; nie dość praworządii... 
Peirącony przez samochód 


Spława: jednak okazale se bardziej 
Na. ulicy Rzgowskiej, naprzeciwko 


prozaiczna, 
posesji nr, 74, najechany został przez 


Oto niejaki Ryszard kodon ja gra- 

s Npa sowat w Łodzi w charakterze konfiden- 

pokoj Aiii pidis en zam ilta Gestapo: „Zaszezytną** tę służbę peľ 

RECE. A A DRE zyc ‘nit od' grudnia 1930 r. da września 1948 
Ramnemu chłopeu. udzielił pamacy le- |. Przez: piórwsze dwa lata był w roli 

karz Pogotowia Ratunkowego, przewo- | konfidenta gospodarczego, później zo- 

żąc go do szpitala Anny Marii. Szofero- | stał: konfidentem: politycznym. 

wi spisano protokół, (1) p 

- Dyrekcja Przemysłu Komfekcyjnego 

w Łodzi, uł. Piotrkowska 175 
zaangażuje: - © > 


Wudtkego, namawiając go do wspólnej 
nielegalnej transakcji, przy czym wrę- 
czył mu tytułem zadatku 5000. marek. 
'Tym trickiem mieli się przekonać, czy 
'Wudtke i inni mu podobni okażą się nie 
ugięci, czy też pójdą na lep niedozwelo- 
jnych zarobków. Nie przeczuwająe, że 
Imaje de czynienia z konfidentem, zgo- 
dzili się na propszycje Skrzydlińskiego. 
Miast lukratywnych interesów doczekafi 


gowości — na miejscu, oraz do Gry- 
fowa-Śląskiego k/Jeleniej Góry. 
'KWALIPIROWANE SZWACZKRI 
Mieszkanie zapewnione. 

Zgłoszenia: w Dyrekcji Przemyski 
Konfekcyjnego w Wydziale Personal- 
nym, Piotrkowska 175 — od godziny 10 
rano. 


Bogusia jeszcze nie spała, Anna imbie- 
rając się w swoją jedyną odświętną su- 
kienke, patrzyła na nią z niepokojem. 
Maleństwo zmizerniało, buzia wyciągnę- 
ła się żałośnie. Oczki zrobiły się takie 
smutne i duże... 

— Ma: Mar: Ma::. — szczebietała 
cichutko, bez zwyklej żywości. 

: — Mama jest paskudna, mama sobie 
idzie, a dzieciątko zostanie samo! — 

Jerzy wszedł już w pałcie. 

— No, iak tam bobasek? — zagadał 
wesolo do małej. 

— Mat. Ma: 

— Kiedy powiesz „tata”*, niewdzięcz- 
nico? 

— Tak mi ją ża zostawiać... 

— Ją wiem, że pani chętnie by zasta- 
fa, ale mic z tego. Wychodzimy, Pa, có- 
ruchna! Panno Zoslu, proszę pilnować 
telefon! — 

W te; samej chwili odezwał się dzwa- 
nek telefonu w gabinecie, mocnym kołorem włosów, 

Spojrzełi na siebie, Przechadzała się po foyer, dy począt- 

— Napewno pacjent! Już mam iakie|kn przedstawienia było jeszcze kilka mi- 


rego, Jerzy spojrzał bezradnie na Anaę: 

— Mamy pecha, co? Pewnie się pani 
jaa mnie niewa? — > 
— Jakże mogłabym się gniewać? 
|. — Zanim wrócę będzie już zapóźno... 
| — Niech pań jedzie do chorego, a ja 
,pójdę do teatru. Pa wizycie pam tam do 
mnie przyjdzie, bedę czekała. 

— Sama pani pójdzie? — 

— A cóż to strasznego? 

— Taki już jest los lekarza! Jadwigę 
zawsze ta doprowadzało do pasji. 

Anna pomyślała, że Jadwiga była 
złym, egoistycznym dzieckiem, Dziwiło 
ją trochę, że Jerzy wspominał żonę przy 
różnych okazjach, bez żadnej, widocznej 
przykrości, 

Gdy Anna weszła do teatru, było już 
dość gwarno i tłoczno, Stanęła przed 


z zadowoleniem, iż jasny, pastelowy ko- 
kor jej sukni harmonizuje doskonale z 


szczęście, że gdy się gdzieś wybieram. |nut czasu, Mijailo ja dużo osób.. ten i 


mie z tego mie wychadzi — ów obejrzał się na spacerującą. . Trochę 
Bye ta rzeczywiście wezwanie do cho. to było nieprzyjemne być w tym tłoku 


Na złecenie Gestapo zwrócił się do 


się rozprawy słdowej, przy czym Wud | stał 


lustrem by poprawić włosy. Stwierdziła | 


Miasto ma kłopoty z wadą 


Załeńwie 550 nieruchomości przyłączonych do sieci 


\wiednich funduszów, ep wiąże się także 
ściśłe z nieopłacalnością, naszych do- 
mów. ; 

Sytuację: obeena: najlepiej charaktery- 
zują następujące cyfry, Zapotrzebowa- 
nie Łodzi na wodę wyraża się ilością 
około 120,000 metrów sześciennych na 
dobę. Narazie miasto: dysponuje 18.000 
metrów wody. Zaczerp: wody będzie jed- 
nak zwiększony w. najbliższym czasie 
przez wybudowanie trzech studni, a mia 
nowicie dwóch studni płytkich da głębo- 
kości 250 metrów ii jednej głębokiej do 
'800 metrów. 

Reboty związane z budową studni, 
podjęte będą jeszcze w rb. i za 8 miesię 
ey będziemy już dysponowali większą 
ilością wady. Jeżeli więc dalsze domy 
będą przyłączone do: sieci — wody dla 
nich starczy, Inne zaś, niestety, będą mu 
‘siaty jeszcze diigo czekać na: wodę: , (s) 


tke zastał skazany przez Niemców na 
śmierć. 

Uniknął tej śmierci podobno tylko dia 
tego, gdyż cichym wspólnikiem jego 
transakcji wojennych był ponoć sam... 
| Greiser, a 

Gdy Skrzydliński był już nieco skom- 
pramitoewany na terenie Łodzi, możni 
jego protekitorzy — Bayer (szef „Nach- 
riehtendtenstu'" | Messing (patron kon» 
fidentów) zawieźli. ga: de. Warszawy, po 
lecając mu kontynuewanie tam pracy 
szpiega. Zabrał się ochoczo dp dzieła. 
Wydał szereg Polaków w ręce Gestapo. 
Wskazał tych, którzy słuchali radia ro- 
syjskiege, kolportowałi prasę podziemna 
1 należeli do tajnych organizacji. W ten 
sposób szereg osób zastał wywieziony, 
a po wielu do dziś. dnia: Ślad zaginął. 

Po wajnie Skrzydliński, osiadi pad ia- 
nym nazwiskiem 'na Śląsku. Należy 
wspomnieć, że był „słańega serca 


gdyż... miękło ono często pod wpływem | 
wdzięków niewieścich. To. rozeżliło jego | 
żonę do tego stopnia, że: wydała. w rece 
władz polskich swego męża, oskarżając | 


igo o powyższe zbrodnicze e 


Sprawą jego: zajął się Wydział Karny | 


Sądu Okręgowego. Wywody prokurator 
ra Ciesielskiego trafiły wi do prze- 
'kenania, wskutek czego S zydliński z0- 
„skazamy na kare śmierci. 


samą. Jerzy pewnie niedługo przyjdzie 
Ktoś jej się ukłonit z daleka, młodą, tad 
ma panienka, lecząca się u nich. Pyszniła 


| Reziegiy się ostatnie dzwonki, trzeba 
byłe: iść na widownię. Gdy siadała w lo- 
ży, Światła już gasły. Teatr byż pełny. 
dyskretne gwar głosów zeiehał powoli. 
Anną zawsze jednakowe, ed najdawniej 
szych lał szalenie lubiła ten moment, 
gdy gawły światła na widowni, szmer 


(wała się kurtyna, odsłaniające nieznaną, 
,pozświelloną dyskretnie seenę. Zawsze 
Jej przy” tym biło serce. 


jła się ciekawie w pierwsze dialogi. odczu 
'wając z przyjemnością dawne, zwykłe. 
w teatrze, dziecinne wprost zaciekawie- 
nie, 

Jerzy wszedł w połowie aktu. Słyszała, 
jak cichutko qiwerzył drzwi, przecisnął 
się estroźaie przez «statnie krzesła i 
usiądł tuż za nią. Czuła na szyi jego zlek 
ką przyśpieszony addech. Na scenie od- 
„bywała się właśnie dowcipna szermier- 


jka słów, w której eelował ich znajomy: 


aktor. 

Aż dziwne było, skąd się brał w tym 
jschorowanym człowieku ten niebywały 
temperament i werwa. Anna śmiała się, 
w pewnym męgsiencie pochyliła się kw 
Jerzemigi w kilku cichych słowach wpro 
wadziła go w treść akcji. 

Jej włosy musnęlv lekko jego poti- 
czek, doznał niezwykle milego urzneia... 
Patrzył na nią z upodobamiem, Miał tuż 


się ziekka przed Anną towarzystwem: 
|dwóeh. nadskakujących młodzieńców. 


cichł, i z tajemniczym szełestem rozsu- | 


Zapomniała, że jest sama, wsłuchiwa- | 


| » Nr. 307 
Zagadka kryminalna 
Kim jest zastrzelona kobieta? | 


W obliczu zagadki kryminalnej stang 
ly władze śledcze: województwa lódzkies 


Przed: kilku dniami otrzymane: poufm 
wiadomaść, że w lesie wiączyńskim 
Brzezinami popelniona została ZE 
na osobie pewnej kobiety, którą spraw: 
cy po zabójstwie zakopali na miejscu. 

Funkcjonariusze M.O. rzeczywiście 
odkapali we wskazanym: miejscn zwłoki 
kobieły, w wieku około 30 lat. W tyle 
czaszki widniała rana od: kuli rewolwera 
wej, Zwłoki nie uległy jeszcze rezkłado- 
iwi; oo dowodzi, że zbrodnia: została do- 
iKonana: niezbyt dawno, 

Kilkw okolleznych mieszkańców zezna 
lo, i niedawno do lasu zajechał od stro- 
ny Łodzi samochód osobowy, z Którego 
wysiadło kilka osób, a między nimi = 
kobieta w średnim: wieku, Towarzystwa 
weszła. do lasu, a po pewnym czasie i 
ni mieszkańcy widzieli odjeżdżający 
mochód, ę 
Władze- prowadzą energiczne doc 
dzenie, celem; ustalenia: nazwiska za 
dewanej i schwytania sprawców z 


Jednocześnie otrzymana wiadomość 6 
znalezieniu we wsi Cembrowice, gni 
Leśtnierz, powiat Łęczyca, zwłoki meže 
czyzny w mundurze oficera W.P. 
płaszcza, brom i pasa. f 

Denat zginął od kuli Nazwiska jeg 
nie ustalone. (k) | 


"Mis. i: i 

Niedobitki bandy „Warszyca” 

_ przed Wojskowym Sadem Rejonewym 
Dziesięciu  niedobitków „Warszyca” 

„odpawiadało wczoraj przed Wajsko 

Sądem Rejonowym za napady na teren 

powiatu sieradzkiego. Jako główny oskaf 


| żony występował Serwaciński Hieronim, 
‘Pozostali — to oskarżeni bądź © bezpo 


średnią z nim współpracę, bądź też 0 
udziełanię reszcie kwater oraz o prze- 


sława na 2 lata i 6 miesięcy, Kintę Jana 
ma 2 lata i Królikowskiego Władysława 
na I rok i 6 miesięcy więzienia, 

,. Oskarżanych hromi: adwokaci Szczet 
ibiński, Czarnecki i Moskwa, 


przed: oczyma jej profit. Włosy zaczesa: 
ine de góry, zwijały się nad czołem W 
kilka loków. Jakże wdzięcznie wygląda 
ita jej zgrabna głowa w tej nowej fryzue 
jrze. Niżej, na: karku jaśniała w wycięci 
sukni niezykła białość szyi o delikaf 
nym rysunku, Subtelny owa! twarzy ode 
cinał się szłąchetną linią od ciem 
tła loży. Jakie to dziwne, że. dotych 
czas nie zauważył, ife delikatnego uroką 
ma lagedna spadzistość jej ramion | 
dziewczęcy zarys postaci! 4 
Była przy nim. tak blisko, dotykał je] 


„prawie.. I nie mógł opanować zdziwienia, 


że dotąd nie zauważył, tyle miesięcy 
maie jywrzy sobie, iaka była czarująca. 

Skończył się pierwszy akt, kurtyna 
opadia przy frenetycznych okizgkach; 
„Jerzego blask światła, zbudzij z kontem- 
płacji nad niespodziewanie odkrytą uro- 
dą jaj Gdy poszli na górę przyglądał 
się jej z nad papierosowego dymi Jadła 
przyniesione przez niego czekoladki j py- 
tala o pacjema. 

© nie ciekawego. Niepotrzebnie są 
jtaam Śpieszył, mógł z powodzeniem iść 
|; jutre. Ludzie często robią alarm z po- 


| wodu małych dolegliwości, Nie mizł zre- 


isztą checi rozmawiać o chorobach, 
chciał patrzeć na nią. Kłaniali mu się 
ciągie znajomi, rzucając ciekawe Spoj- 
rzenia na Annę. Duże osób wiedziało, 
że rozszedł się- z żoną. „Nie bylo sensu 
ukrywać tego, jasne przecież, że Jadwi. 
ga nie wróci i doktór juź mie czekał na 
to. Nikt się nigdy me dowiedzial, kiedy 
t w jaki sposób uporał się z tragedią swa 
go niefortunnego małżeństwa, 


w + tg 


| SEZEE y 


"= 


<} 


v 


n 


b 


1 


s 


' się zawody, 


FAATAA DORE EA T AN a 


Ustalony skład 
ma Czechoslowacja przeciwko Polsce 
Czechosłowacki Związek Bokserski 
ustalił już ostatecznie skład swej repre- 
zentacji na mecz międzypaństwowy z 
Polską — taka wiadomość nadeszła z 
Pragi. 

Z szeregu wybranych uprzednio jede- 
nastu pięściarzy ustalono ósemkę repre 
sentacyjną, Obsada poszczególnych ka- 
tegorii bedzie następująca: 

waga musza: Majdloch; 

waga kogucia: Zachara; 

waga piórkowa: Hudak; 

waga lekka: Petrina; 

waga półśrednia: Koudela; 

waga średnia: Torma; 

waga półciężka: Netuka; 

wagą ciężka: Rademiacher. 


E 
1 bilet na 3 mecze 
Bz'siaj LKS gra z Rımorem 
_ Dzisiaj, w niedzielę piłkarze ŁKS roze 
grają z Rymerem zawody towarzyskie. 
Mecz odbędzie się na stadionie ŁKS o 
godz. 14, Godzina rozpoczecia meczu 
wyznaczoną została tak, ażeby umożli- 
wić publiczności dojazd z meczu pięściar 


-skiego LKS — Grochów. 


Właściwie, już o godz. 10 rozrorzna 
przedmeczem rezerw ŁKS 
— TUR. O godz. 12 mamy mecz o mis- 
trzostwo klasy A TUR — ŁKS I B, wres? 
cie spotkanie Rymer — ŁKS o godz, 14. 
Tak więc, publiczność, kupując jeden bi- 
let, będzie miała możność ujrzeć trzy 


mecze. 


Pierwszą, ligowa drużyna ŁKS wystą- 
pi dzisiaj w kompiecie,gdyż partner Wło 
darczyka, obrońca Łuć II, wrócił do Ło- 
dzi i zagra na swej pozycji, Reszta skła- 
du bez zmian. 


W przyszłym tygodniu piłkarze ŁKS 
ustępują w Łodzi miejsca Widzewowi. 
sami natotniast udają się do Warszawy 
na tewanżowy mecz z Polonią, Za to w 
niedzielę 23 bm. ujrzymy ich ponownie 
w Łodzi i to w spotkaniu z bardzo nie- 
„bezpiecznym przeciwnikiem, ba poznań- 
skim KKS. 


Pytel i Barański 
zagraja iz Ś ostatni raz 


Drogo kosztował AKS mecz finałowy w 
Paznaniu z Wartą. Nie skończyło się tylko na 
porażce i utracie cennych punktów, posypały 
się jeszcze i kary na graczy. f 

Jak wiadomo, na meczu został usunie- 
ty z hoiska EROKET AKS, Barański si 
niesportowe zachowanie się. W zajście to za- 
mieszany był również Pytel, drugi napastnik 
Śląski. Sprawa oparła się o W. G. i D., który 
wymierzył im karę zawieszenia: Barańskiemu 
na 8 tygodni, Pytlowi na 6. 

Kara ta zaczyna działać dopiero w przy- 
szłym tygodniu, to też w dzisiejszych AA 
dach z Wisłą wymienieni piłkarze mogą jesz- 
cze wziąć udział, Utrata wajlepszych napastni- 
ków na następna spotkania finałowe osłabi 
wybitnie drużynę, to też AKS, zapewne, nie 
odegra już poważniejszej roll w walce o tytuł 
mistrza Polski, 


Qgó!nopolskie obrady 
"rzemysi Konfekcyjny otacza snort op'eką 


W dniu 10 listopada, rozpoczną się w Łu- 
dzi, II ogólnopolskie obrady sportowe, praco- 
wników przemysłu  konfekcyjno-odzieżowego. 

W obradach wezmą udział: Prezydium Za- 
rządu Głównego Związku, Naczelna Dyrekcja 
Branżowa, referenci okręgowi, prezesi klubów 
konfekcyjnych. 

Głównym zadaniem obrad jest w pierw- 
szym rzędzie wybór Rady Sportowej przy 2a 
rządzie Głównym na podstawie ostatnich za- 
rządzeń Komisji Centralnej, oraz opracowanie 
strony organizacyjnej nowopowstałych Okrę- 
gów Sportowych. 

W czasie obrad wygłoszony zostanie cały 
szereg referatów dyskusyjnych oraz zaprezen- 
towana pokazowa lekcja gimnastyki į trenin- 
gu bokserskiego. 


0 dyscyplinę w sporci 


we 


Przez wnikanie w przyczyny niesportowych wystzaleń za- 
wodników — uzdrowimy stosunki w łódzkim boksie 


(Rm) Pisarskiemu i Renczowi udzielo 
no nagany za niesportowe zachowanie 
się na zawodach — tak zadecydawał wy 
dział sportowy ŁOZB. Należy domyślać 
się, że pięściarzy tych spotkała kara za 
gest, na który pozwolili sobie w stosun- 
ku do punktowy:h po ogłoszeniu wyniku. 
Złożyli im „podziękowanie“, czyniąc to 
w sposób dostatecznie ostertacyjny, aże 
by się domyślić intencji jaka przez nich 
przemawiała. 

Zawodników ukarano i postapiono słu 
sznie, bo trzeba tępić wszelkie objawy 
niesportowego zachowania się. Do zasad 
niczych obowiązków zwiążkow i klubów 
sportowych należy nie tylko nauczanie 
zawodnika samego uprawiania sportu, 
lecz również i wychowanie go w duchu 
czysto sportowym Czas najwyższy wpro 
wadzić w sparcie pewną Gystypl'ne. 

Lecz w tym wypadku tnusimv zwró- 
cić uwagę na dość znamienaw szczegół. 
Oto kara spotkz!a jednego z najbardziej 
zasłużonych sportowców polskich, kt 
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Perażk 


| 
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ry w swej długoletniej karierze pieściar 
skiej był wzorem sportowca - dżentel- 
mena w każdym calu, w każdym wy- 
padku. 

Nie przypominamy sobie ażeby Pisar- 
ski w swej niezwykle bogate} karierze rin 
gowej był chociażky raz napomniany. 
Zawsze spokojny, zawsze cpanowany, 
przyjmował orzeczenia punktowych, bez 
względu na to, czy dawały miu one zwy- 
cięstwo, czy też głosiły porażkę Aż tu 
nagie u schyłku kariery doczekał się na 
pomnienia. Coś musiało się futaj stać, 
zajść coś poważniejszego jeśli nerwy 
wzięty górę nad stoickim ojem wzo 
rowego sportowca, ktos, oprócz Pisar- 
skiego zawinił į musi również ponieść 
odpowiedziałność za to, «o zaszło. Pi- 
sarski nie bez g!:bszych powodów zdecy 
dował się na taku krok. 

Ze strony Pisarskiego by? tn tylko .ner 
wowy odruch protestu — odpowiedź na 
krzywdę wyrządzena mu przez punkto- 
wych. Ale o moralnych sprawcach tego 
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a pilkarzy CDKA 


Czesi szczycą sie zwyc ęstrem nad msirzem ZSRR 


Mistrz ZSRR drużyna CDKA, rozegra 
ła w CZECHOSŁOWACJ! drugi mecz, 
mając za przeciwnika SLEZKĄ OSTRA- 
WĘ, zasiłoną kilkoma zawodnikami in- 
nych klubów. 

W spotkaniu tym piłkarze radzieccy do 
znali sensacyjnej porażki w stosunku 
3:4 (2:1). Mecz wywołał nihrzymie za 
interesowanie i rezegrano ga w obecnoś 
ci 30 tysięcy widzów. Zawody odbyły się 
w MORAWSKIEJ OSTRAWIE Pierwsza 
połowa gry byta równorzędna z lekką 
przewagą CDKA, dla której bramki u- 
zyskali GOBERYDZE i FIEDOROW. 

Po przerwie CZESI zagrali nadspodzie 
wanie dobrze i uzyskali lekką przewagę. 
Gospodarze okazali się też skuteczniej 
grającym zespolem. Na specjalne wyróż 
nienie zasługiwała linia pomocy. która 
dobrze obstawiała napastników radziec 
kich i dzielnie współpracnwała z włas- 
nym atakiem. Już w 5 min. po pauzie 
PSCOLKY wyrównał wynik, a następnie 
KRIZAK uzyskał prowadzenie 3:2 dla 
CZECHÓW. Jeden z ataków CDKA koń 


czy się celnymi strzałem KOCETNIKO- 
WA, ale CZESI atakują na:lal i w 89 min 
znów PSCOLKA strzela czwartą bram- 
kę. 

Ostatnie minuty zawodów należały już 
do piłkarzy radzieckich, Którzy za wszel 
ką cenę pragnęli wyrównać. Jednak wy- 
nik nie uległ zmianie głównie dzięki do 
brej grze pomocy czeskiej i brakowi w 
drużynie radzieckiej najlepszego napast- 
nika i strzelca BOBROWA. 

Jest to pierwsza nieznaczna zreszta, 
porażka doznana przez czołowe druży- 
ny piłkarskie ZSRR na meczach wyjaz 
dowych za granicę. Sukces piłkarzy 
ŚLEZKIEJ OSTRAWY jest żywo komen 
towany w prasie czeskiej. 

Trzeci mecz rozegra CDKA w Braty 
słayie w dniu 11 listopada, Przeciwni- 
kiem piłkarzy radzieckich hedzie KS 
BRATYSLAVIA, bodajże najsilniejszy z 
dotychczasowych przeciwników, bowiem 
w jego szeregach występuje kilku graczy 
słowackich wielokrotnych reprezentan- 
tów Czechosłowacji. 


Pięć setów, zamiast trzech 


W piłce ręcznej zmieniono system rozgrywek finałowych 


Pewną inowacje w dotychczasowym syste- 
mie rozgrywek finałowych o mistrzostwo Pol- 
ski zdecydował sig wprowadzić Polski Zwią- 
zek Piłki Ręcznej, Dotychczas mistrzowskie dru 
żyny okręgów w siatkówce rozgrywały finał 
w jednej grupie, co powodowało, że rozgryw- 
ki takie trwały trzy dni i były zbyt wyczerpu 
jące dla zawodników. Obecnie zdecydowano 
podzielić je na dwie grupy z tym, że do fi- 
natu przechodzą‘po dwie drużyny z każdej 
grupy. Drugą inowacją jest wprowadzenie 
S-ciosetowych spotkań, zamiast  dotychcza- 
sowych trzech. 

Poza tym ustalono dokładny terminarz roz- 
grywek finałowych w piłce ręcznej o mistrzo 
stwo, oraz spotkań międzypaństwowych. Przed 
stawia się on następująco: 

3141, 1 i 2.II — półfinały 
(2 grupy — w 2 miastach). 

311 1 1211 — półfinały 
(2 grupy — w 2 miastach). i 

7 i 811 — finały siatki żeńskiej (4 druży- 
ny — po dwie pierwsze z obu grup półfinało- 
wych — 3 wygrane sety decydują o zwycię- 
stwie), 

14 i 1511 — trójmecz POLSKA — ZSRR 
— CSR w siatce żeńskiej. 

21 i 2211 — finały siatki męskiej (4 dru- 
żyny — po dwie pierwsze z obu grud nóina 


siatki żeńskiej 


siatki meskiej 
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łowych — 3 wygrane sety decydują o zwy- 
cięstwie), 

28 i 29.1] — trójmecz POLSKA — 
— CSR w siatce męskiej. 

12, 13 i 14.111 — finały koszykówki 
skiej. 

12, 131 I4JII — półfinały koszykówki mes- 
kiej w ch grupach z udziałem mistrzów 
okręgów (bez drużyn zaliczonych do Ligi). 

19, 20, 21.111 — finały koszykówki męskiej 
(4 drużyny — po i-ej z 4-ch grup półfinało- 
wych). 

21.11 —— spotkanie międzypaństwowe POL 
SKA — CSR w koszykówce męskiej. 

28111 — spotkanie międzypaństwowe POL 
SKA — CSR w koszykówce żeńskiej. 

17%IV — spotkania międzymiastowe WAR- 
SZAWA — MOSKWA w koszykówce żeńskiej 
oraz międzypaństwowe POLSKA — ZSRR w 
koszykówce męskiej. 

18.1V — spotkania międzymiastowe WAR: 
SZAWA — MOSKWA w koszykówce męskiej 
oraz międzypaństwowe POLSKA — ZSRR w 
koszykówce żeńskiej. 

Oprócz tych spotxań odbywać się będą w 
każdą sobotę i niedzielę, zaczynając od 30 
bm a kończąc na 13 i 14 marca 1948 r. przy 
udziale 9 drużyn, mistrzostwa Liqi koszyków» | 
ki c tytuł mistrza Polski drużyn mzekich. 


ZSRR 


żeń- 


smutnego zajścia komunikaty oficjalne 
nie podają ani jednego słowa. 

Nie ulega kwestji, że punktowi, wyda: 
jąc skandaliczna decyzję, wyrządzili za* 
wodnikowi wielką krzywdę * są bezpo- 
średnimi sprawcami przestępstwa sporto 
wego, jakiego dopuścił się Pisarski, lecz 
o nich głucho, nic się nie pocaie do wia 
domości publicznej. Słynna „tajemnica 
sędziowska znów służy za wygodny pa 
rawanik do ukrycia grzeszków popełnia 
nych przez punktowych. Jesieśmy zda- 
nia, że opinia puLliczna i całe społeczeń- 
stwo sportowe winno być również poin 
formowane o tym jakie konsekwencje 
poniosą sędziowie ptnktowi, ma prawo 
domagać się ażeby zajście byio gruntow 
nie naświetlone, a konsekwencje wyciąg 
niete dla obu stren. 

Obowiązek tern powinny zrozumieć 
władze okręgowe jeśli chca, żeby zapa: 
jakim ogarnięta est młodzież dla spor 
tu bokserskiego nie ostygł, ażeby boks 
w Łodzi rozwijał się nadał pomyślnie i. 


utrzymując dotychczasowa pozycję Ww 
kraju wywalczał sobie jeszcze lepsze 
stanowisko. Obuwiazek tes powinien 


LOZB zrozumieć tym bardziej, że notu 
jemy fakty nowego zdrowego prądu w 
klubach. może warazie nielicznych, które 
postanowiły zerwać z tradvcją tawory: 
zowania różnych asów" i poświęcić się 
wyłacznie pracy nad szkoleniem młodych 
rezerw. : 

Oto jesteśmy w posiadaniu pisma Klu 
bu Pracowników „Ziednoczone*. w*któ- 
rym podaje się, że na posiedzeniu zarz” 
du rozpatrywane były niednciagnięcie 
sekcji boksersk'e*, jak i ostatnie niespor 
towe zachowanie się poszczególnych z? 
wodników. Po przeanalizowaniu przy 
czyn i okoliczneści towarzyszących 0 
statnim wystąpieniom: sekcji, zarząd kh 
bu doszedł do wniosku, 1ż takich obja- 
wów nie może toierowac hezkarnie 
tym bardziej, że podobne wypadki nie b) 
ły odosobnione. 

Dlatego też. ażeby położyć kres nie- 
subordynacji i wstąpić na droge uzdro- 
wienia stosunków w boks'e, zarząd KP 
Zjednoczone postanowił ukarać zawodn 
ków: Kaźmierczaka, Kijewskiego, Szcze: 
pińskiego, Przychodniaka — sześciomire 
sięcznym zawieszeniem, a Kargiera i 
Martynalisa ostrą nagana. 

Nie wiemy dokładrie jakie przewinie 
nia przypisuje sę pięściarzom KP Zje” 
noczone, ale, wiloczrie, inusiały być one 
poważniejszej natury, jeśli zarząd klu- 
bu zdecydował się na ukaranie ich aż pó! 
roczną dyskwaii:kacją. Decvzji tej nale 
ży tylko przyklasnąć ale... 

Ale zdaje się że w szeregach sekcii 
pięściarskiej tego klubu nie tylko zacho- 
wanie się samych zawodnixów było nieo” 
powiednie. Sadzimy że przy tej okaz“ 
należałoby nieco bliżej zainteresować 
się środowiskiem w jakim zawodnicy ci 
wzrośli i wychowali się, kto nimi kiero- 
wał i jaki przykład dawał. 

Jak zwykla, iak i w tym wypadku m 
dal ma dwie strony Nie mamy najmnie: 
szego zamiaru brać w obronę niesubor- 
dynowanych pięściarzy „Zjednoczonych“ 
ale jeśli klub zdecydował się na batalię 
i uzdrowienie stosunków w swej sekcji 
pieściarskiej, niechże przeprowadza ją 
generalnie, Nie widzimy żańnei różnicy 
między zawodnikiem. sędzią sportowym 


+ 


lub kierownikiem — wszyscy pracują dla 
dobra sportu oddają wolny czas dla kulty 


wowania w narndzie idej sportowej, ma 


ja te same obowiązki i prawa to też po 


winni podlegać 
sportowej. 


tej samej jurysdykcji 


Rozgoryczony marynarz rozwijałby| Podoticer staczał się w dół, daremnie | Po chwili obaj trzymali się mocno w Śród ożywionej rozmowy Fedia za- 
z pewnością w dalszym ciągu ponure wy | szukając jakiegoś punktu oparcia į był | objęciach, omawiając zdarzenie. zh zaa! b badawczo 
> i ; tą „A ż E | i +. p- | Wpafrywać się w pr : 
wody swoistej filozofii, gdyby nie SOS już prawie o krók od morskiej, toni, — Aleś ty zuch, Fedia? Niech cię u R Czegoć fak E zagapił, chłopcze: 
wstrząs, który przechylił krę, pozbawia- gdy rostropny Fedia pochwycił kij i po- | cho!... Nie spodziewałem się! Co za przy- | dziwił się podolicer;,czy czorta widzisz, 
jąc go równowagi. dał spadającemu. Sam przy tym osunał 


tomność umysłu, powtarzał raz po raz |jczy co? — Nie wiem sam, towarzysz... 
Gorzej na tym wyszedł Kowalow, Wy-|się na kolana, aby uniknąć ześlizgu, Kowałow. Widzę trzy czarne punkty į coś, co si 


2 Bo Aaa rarzy ie! Tal Pa AP CZE +2 7 f porusza... Idzie tu do nas.., 
= siłą odruchu, R) spa dg szu, łapcie! A nie — to bę Cóż było robić, towarzyszu! Móc Kowalów: spojrzał w podaly kieritn: 
ać po utworzonej pochyłości,.. dzie źle!.:. morze — to nie żarty, a strach byłoby ku — i poczuł dławiące uczucie grozy... 


tak zamienić się w sardynke!... — To niedźwiedź!... 
ski £ : ; 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO Laktad_skórzano - galanteryjny A. l. LUFRIAK Pi rkokgka, 63 


Dziś o godz. 19 Akademia d'a uczczenia i drugie podwórze — prawa oficyna — parter — telefon 129-34 
30-lecia Rewolucii Październikowej. | POLECA SWOJE WYROBY Z GALANTERII SKÓRZANE! 

O godz. 19 wystąpi słynny 120- osobowy chór EDC WE SE YE CE EC O a EE EE EO 
radziecka prof. Swiesznikowa 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA Pierwszy raz w Łodzi 
ul. Dasżyńskiego 34, Ą 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-ej i wystąpi 
19,15 komedii Jeaa Giraudoux . AMFITRION 


38* w przekładzie i z prologiem Bohdana Ko Mieczysław Fogg 


rzeniowskiego. Dekoracje i kostiumy Wła- 


dysława  Daszewskiego, rsżysecia Erwina dnia 15 b. m. 
Axera, 


Udział biorą: Heiena Buczyńska. Stanis 
ław Bugajski Jerzy Duszyński, Czesław Gu- 


LJ LA 
zek, Elżbieta Łabuńska, Adam Mikomyewak. | È E OSTAM FaUiOWY nadziś 


Tadeusz Schmidt, Danuta Szafla:ska. lid 


TEATR KAMERALNY] ARTYSTYCZNE tkante 
DOMU ŻOŁNIERZA | garderoby. Podnosze. 
ul. Daszyńskiegc 34. | nie oczek. Szolinowa 
Dziś dwa  przedsta- | Jadwiga. Piotrkowska 
wienia ES TE 

1 BRYCZESY, spodnie 
godz E oni 1945 szyje specjalista Piotr 


kowska 59 Uwaga! po 
JEAN GIRAUDOUX przeczna oficyna. 


AMFITRION 38 cuon TEL 


Nawrot między Sien- 
kiewicza — Kilińskie 
go. Zwrot wynagrodzę 
Dowbzrczyków 20 — 
15. że 31641 


łaefarowanie macy 


ZATRUDNIMY cieśli, 
murarzy i robotników 


Bokat tziś mój ziemy | 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Komu 
nikacji — podaje do wiadom*ści że zgłosze- 
nia o nieczynnych pojazdach mechanicznych, 
będących w posiadaniu władz i przedsię- 
biorstw państwowych oraz samorządowych, 
mających siedzibę w m. Łodzi, przyjmowa- 
ne będą w Okręgowej Komisji Kwalifikacyj 
nej do dnia 15 listopada 1947 roku włącznie. 

Siedziba Okręgowej Komisji Kwalifikacyj 
nej mieści się przy Urzędzie Wojewódzkim 
Łódzkim — Wydział Komunikacji — Łódź, 
ul. Zachodnia 15. 


Kasa czynna od 12-ej 
tel. 123-02. 


TEATR „SYRENA” 
Traugutta I 
OSTATNI TYDZIEŃ 
Dziś «wa przedstawie 
nia o g. 16.30 i 19,30 


„COLORADO* 


; : ; I z Po upływie wyżej podanego terminu Okrę | Zdzisława Gozdawy « | zgłaszać sie Piotrkow 
tarsk , A PROGRAM NA NIEDZIELĘ 9 LISTOPADA wa E £ , c p z7 i 
a a kpt 7.05 Muzyka. 8,00 Dzienńik, 8.20 Program | S2WA Komisja Kwalifikacyjna nie będzie| Wacława Stępnia | *ka 60 Riuro Budowy 


TOKARZ na rewol- 
werówke potezah, 
Akordòwa robota. Di- 


i j na dziś z Łodzi 8,25 Wiadomości dla radio- 
TEATR POWSZECHNY węzłów wygłosi dyrektor okręgowy P.R. A. 


Dziś o godz 182 komedia Fr. Zabłockiego Śmiejan. 8.30 Muzyka. 9.00 Transmisja nabo- 


Tr" 
i 


przyjmować zgłoszeń o nieczynnych pojaz- 


Udzial bicraą: St. Gro 
dach mechanicznych. 


dzieńska. Regina Gra 
bc wska, Irena Malkie 


„Fircyk w zalotach”. żeństwa z kościoła w Warcie. 10.00 Audycja | *ÓdŹ, dnia 5 listopada 1947 roku wicz Zofia Wilczyń-| powa 54. biuro, __ 
regionalna z Warty. 11.05 Poranek symfonicz- ZARZĄD MIEJSKI w ŁoDzi | SK3 A. Dymsza, Ka-| POTKZEBNA wykwa 
TEATR „SYRENA* ny. 12.35 „Na widowni tygodnia”. 12.45 Audy- |, h AH zimie? Dejunowicz, | lifikowana dziewiarka 

"raugutta I. cja słowno-muzyczna w opracowaniu B. Busia- id dd ANULOWANA Kazimierz Pawłowski, Zawadzka 14 oficyna 


Dziś i codziennie o godz. 19,30 .COLORA | Kiewicza pt. „Feliks Mendelssohn-Bartholdy". 
DO" Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia. | 13:15 Rozmowę z radjosłuchaczami przeprowa- 
Udział biorą: Stefania Grodzieńska, Regina dzi red. K. Turkiewicz. 13.25 Najnowsze na- 


ia płyt iee ". 13.35 „Dziejba leś- 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Zofia Wilczyń omal pye SĄ 1430 żer 


Leopold Sadurski i 
Igor Śmia!cwski. 

Przy  fortepianach: 
irena Aleksandrow i 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie i dostawę 100 par 
słomianek na nogi dla wartowników Straży 


parter m 25 31645 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, referencje, 
Narutowicza 54 nfesz 


ska, A. Dymsza, Kazimi De; lie "Vf Miejskiej Adam Markiewicz. | gania 6. 31646 
, A. Dymsza, Kazimierz Dejunowicz, A-| muzyki rosyjskiej. 15.35 Reportaż z ogólnopol-| "i... - g £ sava „.| Kasa Teafru „Syrena” POTRZEBNA pomoc 
cław Kucharski, Kazimierz Pawłowski. Igor skiej narady włókniarzy-wielowarsztatowców. Bliższe informacje oraz ślepy kosztorys 9 P 


otwaria cały dzień 
tel. 272-70. 


m A M M Ma 


NAJKORZYSTNIEJ] ku- 
pisz — sprzedasz zo- 
mienisz pierścionek, 


domowa A], Kościusz 
RI 28 m 12. 31661 


Ssuka 


KROJU, szycio ubrań 


trzymać można w Wydziale Gospodarczym, nl. 
Legionów Nr 10, III piętro, pokój Nr 14, w go- 
dzinach od 9-ej do 13-ej. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego, w załakowanejkopercie z napi- 
sem: „Oferta na wykonanie słomianek na no- 


Śmiałowski. 15.55 Koncert muzyki czeskiej w wykonaniu 
Kasa czynna od godz. 10 — 13 I od 16-ej | chóru morawskich nauczycieli pod dyr. J. Sou- 
tel. 272-70 pala: Transmisja z Brna. 16.30 „U Wujcia Klu- 
czyka ną pięcialinii" — audycja słowno-muzy- 

GYRE NE. 3 Plac Leonarda, codziennie | ozna dła dzieci. 15.50 Audycja Biura Studiów. 
19,15 program zmieniony. 17,00 „Szkice MazŚwieckie” — suita ludowa T. 
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BAŁTYK (Na W K$ 20) Pod qo? ie: | kiewicz 3 literaturach słowiańskich”. 19.15] W Wysokości 3 procent ed sumy oferowane. | ne Luksusowe sypia! | ria stenografii (biuro 
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GDYNTA. R 9 — Wiosna”, Symfoniczny. 22.45 Wiadomości sportowe ogól- | P'Swo uznania, % przetarg nie dał wyniku. godziny 11 — 1, 4 --| Łokałe 
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od 15-tej. domości dziennika. 2305, Program na jutro, ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI "SAMOCHÓD DEW BEZDZIETNE solidne 
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Początek seansów: w dni powszednie 18 | SWIT (Bałucki Rynek 5) — „Zapomniana me- s MASZYNĘ Zabinelo- — 
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5 ERA i) Pepita Jemenez".| ych, Kopernika 6, | MEBLE staniały w fir| meryjne. surowce kos- | EE UUKAINUHIY 
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światach”. Poczatek seansów: 17, 19, 24, SP tedziełe od 13.40 ` chorób kobłecych akuj tomicina. tel. 108-70, jazdy _ mctocyklowe, 
w niedziele od 15-tef. 2040, dh zz dA 8 szeria. Narutowicza 4| godz. 2 — 4. _ 31591| AÓŻAE Lewy Marian, Banko 
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